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•  •  
•  •Żywność 

dla głodnych
w Rosji. 

Amerykański Wydział Ratunkowy
ul. Przejazd 4, II piętro front.

O d  wydawnictwa:
Wobec w zrastających kosztów  

J y ia w n ic tw a  i wobec coraz bar- 
ptej w zrastających cen na papier, 
p rby i Inne środki techniczne, w o-

00 podwyżek zecerskich —  smu­
cen i jesteśm y, z dniem 1 kw ietnia  
Odnieść cenę

^' « n u m e r a t a  o  IOO m s r e k  
***‘<£8. i  n u m e r u  { ł o j e d y ń o z e g o  

o  5  m a r e k
.^U  że .prenum erata miesięczna 
*°fcztować będzie 500 mk. z odnio­
s ł e m  do domu 550 mk. Numer 
^ ed yń czy  25 mk.

W ydawnictwo  
Dziennika .Praca*.

dodatków za wysługą lat, stosowania 
ustawy do funkcjonariuszy państwo­
wych szkół akademickich i wydania 
ustawy normująca) pobory pracowni­
ków naukowych w instytutach pań­
stwowych. Przylęte rozduoje 
£ 0 rewizji słupni urzędni
ozyoh, pomocników teohnicsanyoh, o do

wedługdatkach

W
Przypominamy Sz. Prenumera- 

m. iż termin wpłacania prenume- 
za M-c m arzec. kończy się  z

1 kwietnia. Wszystkim, któ- 
zy do soboty b. t . f prenumeraty za 

^ rzeo  i wszelkich zaległości, nie 
iszczą 0(j niedzieli dnia 2 kw ietnia  

Ikę gazet bezwzględnie wstrzy­
mamy

ADMINISTRACJA.

droŁ>źnianych według miej­
scowości, o specjalne} opiece nad 
Wszechnicą Wileńską, wreszcie o a :a- 
demjl sztuk pięknyob, instytucie peda­
gogicznym w Warszawie i seminarjach 
duchownych; Przyjęto rezolucję posła 
SmulłkowBkiego, wzywającą rząd, by 
dążył do zniesienia dodatków drofcyinia- 
nyoh dla- funkejciiarjiiszy państw*w j/tih. 
według miejscowości, a tymczasem 
podniósł j# do wyższej klasy w powia­
tach i miastach nawiedzonych droZyzną.

Następnie uchwalono ustawę o opo­
datkowaniu spadków i darowizn i ’we­
zwano rząd do opracowaaia nowel do 
ustawy o opodatkowaniu spadków i da­
rowizn w razie zmiany wartości marki 
polskiej. Trzecie czytanie ustawy od-, 
roczono.

Uchwalono w trzecicm ozy tan iii usta­
wę o podwyż&zcniu opłat stemplowych 
w b. zaborze rosyjskim i austrjackim, 
przyięto w trzeoiem czytaniu w brzmie­
niu k< 
su u
w b. zaborze rosyjskim, oraz nowelę'do

iomisji ustawę o przedłużeniu okre­
su urzędowania organów samorządowych 

). zab<

po południu.

£  S e j m u .
Dpssażenie piaf. ¡¡Sól wjhiych.

8i' WARSZAWA, '30 (PAT.) Na dzi-
* i"*** posiedzeniu Sejmu głosowano 
85a ^Siem czytaniu nad ustawą o upo- 
j/J e,1'U profesorów szkół akademickich 

nukoWych sił pomocniczych.
\j0, propozycję rządu w art. 2
l nJ^u no’ ?J® profesorowie zwyczajni 
V0v~ Zvyy°z*jnl otrzymują dodatek nau- 
ir.4 “ tóry stanowi osobną częśft Upo- 
Łv ¿i J  °ł>ljcza się w sposób okreśło- 
*V * drożyźnianyoh do pła-

* niicz°j 55 t£̂  z“ »aną, Ze mnożna 
«iq P^owę niZszą. Dodatek wlicza
8ínA*2*̂ iü^8tawy wymiaru zaopatrzenia 

, e®° P»iN orow  nominowanych r '«a 1 sierpnia 14 roku.
W  przyjęte poprawki

nominowanych 
0

dotyczą

Z Komisyj Sejmowych. .
(Ordynacja wyborczaj'—  Walka z 

lichw ą. —  Służba wojskowa).
WARSZAWA, 30. Komisja Konsty­

tucyjna ukończyła dzisiaj trzecie- Łczyta­
nie całej ordynacji wyborczej do Sejmu
i Senatu wraz z podziałem okręgów. Z 
dwu nadliczbowych mandatów do Senatu 

‘101-szy mandat przydzielono Warszawie. 
Przydzielenie 101 mandatu odłożono do* 
jutra. Najprawdopodobniej otrzyma go 
województwo poznańskie.
, \ Komisja administraoyjna przepro­
wadziła ogólną dyskusję nad dwoma 
projektami ustaw, dotyczącemi zmian w 
dotychczasowej ustawie o walce zllohwą
i spekulacją.

Na dzislejszem posiedzeniu Komi­
sji Wojskowej w dalszym ciągu prowa­
dzono dyskusję nad czasem trwania 
służby wojskowej. Zabierali głos: poseł 
Stefan Dąbrowski (Chrz. Nar. Str. Lud.) - 
oświadczając się za dwulótnią służbą 
wojskową, pp. Lieberman (PPS.) i Mi­
chalak (NPR.) oświadćząjąc się za 18- 
miesięczną jsłużbą.

POiltvka oolska.
Wzmnlesie S io  n. R

11
[Od własnego koteep.J.

WARSZAWA, 80. Członkowie 
Rad Ludowych, w liczbie pięciu, 
którzy w eszli do Sejmu, utworzyli 
w łasny klub, blokując się  jedno­
cześnie z klubem N. P. R.

Na podstawie porozumienia 
N. P . R. odstępuje Radom Ludowym  
dwa m ie j s c  w  komisjach, a mia- 
nowioie rolnej i odbudowy kraju. 
W b  wszystkich sprawach zasadni­
czych nowy blok będzie występował 
solidarnie,

Dow] witiis. tfrowia.
. (N a le ż y to  NPR.).

(Od trlosńego koretp
. WARSZAWA. 80. W icem ini­

strem zdrowia m ianowany został 
kol. prof. Bujalski, członek Ńar. 
Par. Rob.

ustawy o organizacji władz dyscyplinar­
nych i postępowaniu dysoyplinarnem 
przeciwko funkcjonarjuszom państwo­
wym,

"  ^Ustawę o zniesieniu b. dzielnicy 
pruskiej w pierwezem czytaniu odesłano., 
do komisji. 7

Następne posiedzenie Sejmu jutro I O inaiile mitiaiddw enuedioicl louajili.

MlilstH SoMrasti pozottaje sa stanowisko.
(Od wUunego koresp.JL

WARSZAWA, 30. Jak ' się dowia­
duje korespondent warszawski „Pracy“, 
pogłoski o ustąpieniu ministra spraw¡0- 
dliwości Sobolewskiego, są zupełnie nie­
prawdziwe. N

(Od u>Uunego koretp.).
WARSZAWA 30. Akcja oszczęd­

nościow a rządu rozpoczęta jeszcze  
w  połowie 1920 roku, liczbowo 
przedstawia się  mniej w ięcej jak  
następuje:' W urzędach administra­
cyjnych zredukowano 7 tys. urzęd­
ników, w  urzędach kolejowych, 
pocztowyoh i telegraficznych 12 
tys., w  aprowizacyjnych i innych
6 tys., ogółem zmniejszono ilość  
urzędników państwowych o 25 tys. 
osób, co wynosi około półtora mil- 
jarda marek polskich m iesięczpie, 
zaoszczędzonych tylko na pensjach  
urzędniczych. A inne koszta?

í  P. Skirmoot w Paryżu.
PARYZ, 80. (PAT). Dzisiaj o godz.

2 po poł. min. Skirmunt odbył konfe­
rencję z przedstawicielami prasy pary­
skiej, przyczem dał obraz’obecnej sytu- 
aoji zagranicznej Rzplitej Polskiej. Sytu­
ację tę charakteryzują przyjazne sto­
sunki z państwami <oéciennemi. Polska, 
położona pomiędzy granicami państw bał­
kańskich a granicami naddunajsklch, po-

sioda cały szereg wspólnych z niemi 
Interesów, jakkolwiek sama nie wchodzi 
w skład żadnoj z tych grup. Co się ty­
czy Rosji, z którą Polska utrzymuje 
st0hU£-i dobrego sąsiedztwa .minister za­
znaczył, że dziew ¿¿budowy Rosji da 
owoce i doprowadzi do celu dawno ¿¡pT?“ 
cyzowanogo. Minister zawiadomił rów­
nież o stałem polepszaniu się sytuacji 
Polski pod względem ekonomicznym, za­
znaczył wreszcie, że przyjaźń Fraucjl, 
która już dopomogła Polsce w przezwy­
ciężeniu licznych trudności, stanowi rów­
nież stałą rękojmię silnej Polski.

W a g a .
P0ZNAN, 80 (PAT). Jak się do­

wiadujemy 7, kompetentnego źródła, uro~ 
czystości związane z likwidaoją w b. 
dzielnicy pruskiej odbędą się 9 kwietnia, 
a nie 2 kwietnia. Bliższe szczegóły po­
dane zostaną niebawem.

Dlaczego Anglicy dali Polsce
pożyczkę?

Teraz kolej na pożyczkę francuską. 
(Co mówi prof. dr. Henryk Radziszewski)

• (Od własnego -koresp.),
WARSZAW"A, 80. Z powodu przy­

znania Polsco przez jeden z banków an­
gielskich czterech miljonów funtów, ko­
respondent „Pracy“ zwrócił’ się do prof. 
Radziszewskiego, posta na Sejm, z zapy­
taniem, czy i w jaki sposób pożyczka 
powyższa może oddziałać •na sytuację 
gospodarczą Polski oraz co skłoniło fi­
nansistów angielskich do zmiany dotych­
czasowego wobec Polski stanowiska.

Według moich ioformacyj-—oświad­
czył poseł Radziszewski—pożyczkę czte­
rech milj. funtów dano na stosunkowo 
niski procent,*bo o trzy ósme proo. Nie 
mogę tego twierdzić, z całą pewno­
ścią, nie zdaje mi się, że są to■ kapitały 

.przeznaczone swojego czasu dla eksplo- 
‘atacji Rosji. Jak panu wiadomo był 
projekt poważniejszego w tym celu kon­
sorcjum z kapitałem 20 milj. funtów. 
Sfery finansowe angielskie doszły jednak 
do przekonania, że wf»bec nieustalonych 
stosunków prawnych w Rosji, jest du- 
żem ryzykiem Inwestowanie tam kapita­
łu, wobec tego uwagę-swą»zwróciły na 
Europę środkową. Wiem, że Czechy z 
tych samych źródeł otrzymały pożyczkę 
10 miljonów funtów'.

Co do skutków, to zapewne poży­
czka ta wpłynie korzystnie na stosunki 
gospodarcze w Polsce. Sądzę również, że 
będzie ona miała i ten efek(, że i na 
innych rynkach zagranicznych podniesie 
gospodarczą opinję Polski.

Przypuszczam, że ta pożyczka an­
gielska może przyspieszyć ptrzymanio 
pożyczki francuskiej, co dó której są 
przygotowane wszelkie warunki. Tera» • 
sfinalizowaniem tej sprawy powinien za­
jąć się rząd.

v LONDYN, 30. (PAT). Donoszą, .ża 
w najbliższym czasie przyjedzio tu przed­
stawiciel polskiego świata kupieokiego i  
przemysłowego, celem naw*ązania^roko-
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wafi w sprawie długów, zaciągnię tych  
przed w ojną w  Anglji ,  a  w ynoszących 
okoio 5 fo a iś w  s:tfc. N io  -wy­
równanie tego  d ługu  stanow iło  d o ty c h ­
czas p rzeszkodę  w naw iązaniu  stosunków  
hand low ych  angielsko-polskich. Roko­
w ania  m aju na  celu uzyskanie  p ro longa­
ty w  spraw ie  w zm iankow anego  długu.

Sotnia i liM iiR
W ARSZAW A, 30. (PAT). Rząd 

polski zaprosił sonat gdańsk i  do udzia łu  
w rokowaniach, m ających na oelu zaw ar­
cie przez Polskę t rak ta tó w  hadlow ych z 
Rosją i U kra iną  sowiecką, z K łajpedą i 
Szw ajcarią .  Równocześnie rząd  polski 
zawezwał sen a t  W olnego m. do prze­
d łożenia życzeń [Gdańska, _ odnośnie do 
konferencji genueńskie j.  D la porozu­
m ienia się z rządem  po lsk im  w tych 
spraw ach  sen a t  gdański wydelegow ał dr. 
Ewersa, k tóry  przybył dziś do W arsza­
wy i odbył niezwłocznie koufercncję  z 
kierow nik iem  b iu ra  d e le g a c j i l  genueń­
skiej,  p. A ntonim  W ieniaw skim .

Konferencja Polski i państw 
bałtyckich z Rosją.

(Od specjalnego delegata .P ra o y “).
- RYGA, 30. , Wczoraj nastąpiło  

otw arcie konferencji przedstawicieli 
Polski i państw |bałtyckich  z dele­
gatami rząd« sow ieckiego.

Rosję reprezentują: komisarz lu­
dowy dla spraw zagranioznych p. 
Cziczerin, J», przewodniczący konfe­
rencji pokojowej w  Rydze, p. Joffe 
— znany polityk sowiecki, p. Lit­
winow.

Cziczerin w ygłosił dłuższe prze­
m ówienie, w  którem p 0 _ 
trzobę o s ia f fn i^ a  porozumienia po- 
ftiiędzy państwami słabemi ekono­
micznie.

W rażenie ciekaw ej skądinąd 
mowy Czlczerina osłabiła jej ¡.en­
decja, zmierzająca do zignorowania 
w yników zjazdu ministrów państw  
bałtyckich w  Warszawie.

i

.  Układ] p e l s M e i M l c .
G ENEW A, 30. Zastępca  pełnom oc­

n ik a  niem ieckiego, sek re ta rz  s tan u  Le- 
w ald  opuścił wczoraj Gtenewę, uda jąc  
się do Berlina. 13. m in is te r  Siinons, de­
leg a t  n iem iecki do P odkom is ji  XI (dla 
ochrony m niejszości narodow« i). w yjeż­
dża z Gtfnewj w piątok. W Genewie 
pozostają z delegacji  n iem ieck ie j  j e d y ­
nie członkow ie Komisji R edakcy jne j.  ‘ 

BERLlft, 30. Pism a berlińsk ie  do­
niosły w swoim  czasie, że w Opolu to ­
czyły się  rzekomo uk łady  po lsko-n ie­
mieckie w ^ p ray y ie  zw olnienia .z obozów 
dla in ternow anych  w Niemczech, w zg lę ­
dnie w Polsce tych mieszkańców G. S lą- 
ska, k tó rzy  zostali w ywiezieni z obszaru  
plebiscytow ego podczas pow stań  górno­
śląskich. J a k  się  okazuje  obecnie, u k ła ­
dy tak ie  nie były wogólo prowadzone.

#

Przed konferencją 
genueńską,

BERLIN, 80 (PAT). A m basador 
w łosk i-p rzy  był wczoraj do u rzęd u  sp r  A w 
zag ran iczn y ch  i doręczył usta lony  d la  
konferencji p ro g ram  obrad.

0 limanie w i o  sowietfiw.
LEAF1FLD, 30-go (PAT). .Daily 

C-hroniclę*, om aw iając  w czorajsze posie­
dzenie gab ine tu ,  s tw ierdza, tp  m in ie tro - ' 
wie ang ie lscy  nie omawiali kw estji  na­
tychm ias tow ego  uznania rz ą d u  sowietów 
na konferencji w Genui. .P o d porządko­
wano to ' . u z n a n ie  n a s tęp u ją cy m  w a­
ru n k o m : l ) J i o s j a  m usi dowieść ¿a-* 
tychm ias t ,  że je s t  zdecydow aną  udzielić  
"Wszelkich gw arancy j  co do swoich zo­
bowiązań, zarówno finansow ych, jak
i w szystk ich  innych. 2) Dowieść, te 
ma kw alif ikac je  do w stąp ien ia  do Ligi 
Narodów. 4) Ze p ra g n ie  rzeczywiście

w spółżyc ia  pokojowego ' ze swoimi są ­
s iadam i, t. j .  z Polską, Czechosłowacją, 
W ęgram i,  R um unją , F in la n d ją  i p a ń ­
s tw am i ba ł tyck iem i.  .

,  Stanowisko l i t e  zacbwaae ?
WIEDEŃ, 30-go (PAT), f  „Neu 

Preie Presse“ donosi z Berlina: Po 
zgłoszeniu przez niem ieckich naro­
dowców wniosku o wyrażenie kan­
clerzowi votum nieufności, kanclerz 
Wirth jest zdania, że musi zażądać 
od Reichstagu wyraźnego uchwale­
n ia  Yotum zaufania. Kanclerz zwró­
cił uw agę stronnictwom koalicyj­
nym, że bez takiego v<tum nie wy - 
jedzie do Genui. Partje ludowców  
uchw aliły wobec tego nie solidary­
zować się z wnioskiem, postawio­
nym przez niemieckich narodowców, 
przy głosowaniu zaś powstrzymać 
się  od glosowania.

Okłady lioaasowo.
PARYŻ, 80. (PA T.) łlayas. Komisja 

reparaoyjna przyjęła w zasadzie umowy 
wiesbadeńskle z dnia 0 i 7 październi­
ka r. ub, układ z dnia 27 lutego r. b.
1 układ francusko-nlemiocki z dnia 16 
marca r. b. w sprawie świadozeń w 
naturze. Zaaprobowanie tych układów * 
było nieodzounam dia ich wejśoia w 
życie. /  t

. Pożytiki oicm<eckle.
PARYŻ, 30 (PAT). K£sl»32 fópa- 

racyjna p r z v ^ ,  propozycję Berry w 
Spr.tTl3 szamianowania komisji technicz­
nej, która ma się zająć badaniem w a­
runków zaciągnięcia przez Niemcy 
nej.lub kilku pożyczek. Sumy osiągnię­
te z tych pożyczek byłyby zapisane na 
konto wypłat reparacyjnych.

Skutki wojiiy.
PARYŻ, rfO (PAT). Dzienniki do­

noszą, żo podozas robót nad iry g ac ją
i pizyw róceniem do daw nego s tan u  pól
i ląk  we Francji  wschodniej usunięto  
do tej pory około t>0,00Q tonn g ranatów
i innych  m ater ja łów  w ybuchow ych , 
p rzyozem  2 >0 osób u trac i ło  życie. *

[da zaiatfci
E łL W E S E , 30 (PAT). Jak wyka- 

zało dochodzenie policyjne^ zamach w 
ber liń sk ie j  F ilharnionji na Milukowa był 
dobrze  zo rg an izo w a ł^  przeż byłych ca r­
skich oficerów, oprócz po ruczn ika  T a-  
bcryckiego , który w zeszłym  roku  w y ­
konał zam ach na b. m in is tra  wojny 
Guczkowa.

K r o n i k a  p o l i t y c z n a

Ostateczny skład delegacji 
polskiej na konferencje 

w Ge Ru i.¥
Skład  delegacji  polskiej n a  konfe­

rencję gen u eń sk ą  j e s t  następujący:
Ue-'egafi rządu  p. mim ' Sk irm unt,  

p rzew odniczący delegacji  n a  konferencję
i j). m in is te r  N arutow icz; zastępcy dele­
gatów: p. S tra sb u rg e r  w icem in is te r  p rze­
m ysłu  i handlu, p. W ieniaw ski k ierow ­
nik  b iu ra  delegacji genueńskie j,  p. Za- ? 
lew ski m in . ,pełnom ocny i poseł Rzplitej 
polskiej vf Rzymie, p. Jodko minister

Iiełnomoony i poseł Rzplitej Pol^ciej w 
tycjze,. zastępca k ie ro w n ik a  b iu ra  dele­
gacji p. Pr. Puławski, m in is te r  pełnom o­

cny i poseł nadzwyczajny, szef-biura p ra­
sowego, p. J . 'T a rg p w sk i ,  m in . 'p e łn o m o ­
cny i poseł nadzwycząjny.

Z ram ienia  przem ysłu  i handlu  p . . 
J .  H usarski,  oraz e ^ p e r c i  pp. Iwanskj, 
Rosśet, Bogdanowicz, Rogowski.

Z. ram ienia - Min. skarbu  p. S. Ma- 
kowiecki, d y rek to r  d ep a r tam en tu  oraz 
eksperci pp. Ja s t rzęb sk i ,  Szarski, Fajans.

Z ramienia ł Min. kolei żelaznych 
prof. J .  G ejsz tor oraz eksperci p. F ran k
i p. Wereszozyński.

Sekre ta rz  generalny  p. Roman Knoll 
radca poselstwa. Pozatem  b ęd ą  uży­
wani w miarę potrzeby nas tępu jące  oso­
by: pp. Ciechanowski radca posels tw a w 
Londynie, p. W ielowiejski, radca posels tw a 
w Paryżu, p. Leon Baliński radca prawny 
Min. spraw  zagr. pułk. Barber doradca 
techniczny Min. Kol. żelaznych.

Z  S ą s l ó w .
3 U a  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia  

::a a g i t a c j ę  k o m u n is t y c z n ą ,r i
Ną skutek otrzymanych w swoim 

czasie  w iadom ości o p rzy b y c iu  do Ło­
dzi oddaw na poszukiw anego agitatora 
kom unis tycznego , pracującego w pa itj i  
pod  pseudonim em  »Maszynista*, zarzą­
dzona zosta ła  przez policję obserwacja, 
w ynik iem , której było zaaresztowanie w 
parku kolejowym  przy ulicy Dzielnej 
w dniu 0 czerwca r. ub. owego „Maszy­
nisty“. W chwili aresztowania siedział 
on na ławco w towarzystwie, również 
komunisty Kazimierza Barczyka, które­
go również aresztowano. W drodze do 
urzędu śiedczcgo „Maszynista“ przy 
zbiegu ulicy Orloj i Sienkiewicza wyjął 
z kieszeni szybko jakieś paruery, rozer­
wał je na kawałki i rzucił na ziemię. 
Papiery te pozbierano, sklejono i oka­
zało się, że były to dokumenty nastę­
pujące: l) sprawozdanie z ogólnego ze­
brania delegatów fabrycznych, nagły 
wniosek do tego sprawozdania, 2) wnio­
sek do II punktu porządku dziennego, 
paszport na imię Dutkiewiozft, Protokół 
zebrania organizacyjnego oddziału łódz­
kiego „Kultura Robotnicza*, sprawozda­
nie z zebrania i  dnia 9 maja i»zi roku
i odezwa do*arządu «Kultury Robotni- 
czoj* w Warszawie. Zaaresztowany 
.Maszynista* okazał się Kazimierzem 
Basińskim. Podczas dochodzonia poli­
cyjnego aresztowani dawali sprzeczne 
zeznania co do znajomości ze sofią. Co 
do Barczyka ustalono, że Barczyk pra­
cował w K. P. R. P. p o i mom 
„M arcin“,  mywał z partji tej zapo 
niogi, był członkiem komitetu na kon­
ferencji dzittloioowej, bywał na zebra­
niach konspiracyjnych i zajmował się 
kolportażem literatury komunistycznej1 
W końou kwietnia 1020 r. przesyłał ze 
Zgierza pao*kł, któro zawierały czaso­
pisma „Kolejarz*1, „Komuna^ F.tJzerwó- 
ny Sztandar“ i odeawy ua dzień 1 maja.

Na śledztwie wstępnym Barczyk 
wyjaśnił, że do partji polskiej należał 
w roku 1920, pracował w niej pod pseu­
donimem „Marciu", był członkiem „luź­
nym“ i żadnych funkcyj nio pełnił. Li­
teratury komunistycznej nie rozpow­
szechniał, na zobragiach bywał, lecz 
ni«, przemawiał. Z partji wys.tąplł w d. 
10 stycznia 1921 r. Co do znajomości 
z Basińskim to tego ostatniego wcale 
nie zna l po raz pierwszy spotkał się 
z nim w parku kolejowym przy ulicy 
Dzielnej. Basiński zeznał, że przypad­
kowo upotkał Barczyka w związku przy 
Aleji 1 Maja r. ub., zaś fl czerwca tegoż 
roku ~po raz drugi spotkał go w parku.

W sądz ie  o skarżony  Basiński nie 
przyzna je  się do winy i oświadcza, że 
był bez pracy^cbodz ił  do zw iązku  przy  
ul. 1 Maja, gdzie znał z vwidzónia Bar­
czyka, g d y ż  i on s ta ra ł  się o posadę. 
Gdy sp o tk a ł  B arczyka  w o g r"d z ie  p rzy ­
siad ł się do niego. P odkreśla ,  że o sk a r ­
żenie i za rzu ty  są  .w y r - a n e  z palca*. 
W  Żyrardow ie należał do P. i*. S. Na 
zap y tan ie  obrońcy  K obylińsk iego  o dzia­
łalności swej, oskarżony  zaznacza, że do 
18 roku  należał do frakcji  rewolucyjnej 
jako  in s t ru k to r  akc ji  bojowej, o rgan iza­
tor 6 bojówki, oskarżony  w g łośnym  
procesie  ży ra rd o w sk im  G7-iu, b ra ł ftdiiał 
czynny  w napadzie  pod Rogowem.

A spiran t Bertel sk ład a  zeznania,
, obciążające oskarżonych,

P rzeds taw ic ie l  oskarżen ia  pub licz ­
nego po d p ro k u ra to r  Szm idt, p o w o ł u j e  
s ię  na zeznania a sp ira n ta  B ertla  i kon­
fidenta , u re s z a ie  na częściowe p rzy zn a­
nie się Barczyjca wnosi o ukaran ie  oby- 
dw u cn  podsądnych.

Po naradzie, sąd pod p rzew odn ic­
tw em  w iceprezesa  sądu  T. K am ieńsk ie­
go, sk aza ł  B arczyka  po pozbaw ieniu  
p raw  na 3 la ta  ciężkiego więzienia, Ba­
s ińsk iego  zaś uniewinnił.  * (bip)

M in is te r ju m  « p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  p r z e d  s ą d e m .

W W arszaw ie n ie jak a  E leo n o ra /  
Szram ow a w ystąp iła  przeciw ko m in is ie r-  

ju m  spraw  w ew nętrznych  o odszkodow a­
nie w sum ie 300 tysięcy m arek  za u tra ­
tę  zdolności do pracy w sk u tek  przypad­
kow ego postrzelenia, je j przez .posterun­
kow ego w W ołominie. Szram ow a ugo­
dzona w prawe ramię leczyła się w szpi­
ta lu  przez pól roku  i zosta ła  ka leką  na 
całe życie.

Sąd okręgow y spraw ę tę  umorzył, 
uznając , że m in is te r ium  nie odpow iada 
za  czyny sw ych funkcjo,uarjuszów, naw et 
n ieostrożne i nieoględne, popełnione w 
czasie spełn ien ia  przez n ie łuobow iązków  
służbowych. N a s k u te k  sk a rg i  incyden­

talnej ohrotfoy Szramowoj adw. Rożen- 
felda, spraw a ta  była  przedmiotem ro­
zw ażania  w sądzie apelacyjnym, który 
uchylił  decyzj-ę sądu okręgow ego l zwró* 
olł spraw ę do tegoż sąd u ,ce lo m  meryto­
rycznego jej osądzenia.

O n a d u ż y c ia  w  w o js k u  
w  a r*s a :a w r ie .

Sąd wojskowy w stolicy w oiągu 
całego tygodnia, rozważał głośną spraw? 
majora Józefa Wysockiego i por. uT 
gm unta Mazarowio^a, o zabór i sprz®1' 
aaż dostępnego Im z powodu pełnieni* 
obowiązków służbowych samochodu 
„Benz“ p. Edwardowi Bersonowi, 
ściciolowi dóbr I cukrowni Czersk, opróc* 
tegogWysocki i major woisk samocho'. 
dowych Michał Romanowioz oskarżeni 
byli o przywłaszczenie 750 tysięcy mk» 
skłoniwszy właśoiciela firmy „Monopol 
w  Krakowie do wystawienia wyższego 
rachunku za automobile, niż zapłacona 
w istocie. W końcu mjr. Wysockiemu 
zarzucono dokonanie oszustwa na sum*
10,000 mk.

Sąd po wysłuchaniu 84 świadków 
przemówień stron, ogłosił wczoraj "0"' 
rok, którego mocą skazał mjr. Józef* 
Wysockiego i por. Zygmunta Mazaro^*' 
cza na pozbawienie praw stanu, wyda'«' 
nie z wojska i na karę śmierci p 
rozstrzelanie, mjra zaś Michała Ronift»c' 
wiozą* uniewinnił. Obrońcy skazau)^ 
zgłosili protest nicważneśoi.

2 żyda organizacji îî P R j
Z e b r a n i a  P r a a c y d ju m  Z a r z 5 '  

t iu  N P R  w  - Ł a d z i .
W dn. 81 marca tj. w piątek o i

8 wiecz. w lokalu redakcji „Praca* 
będzia się zebranio prezydjum ' Ni 
okręgu Łódzkiego.

Z e b r a n i a  Z a r s f j j ? u
d z k i e g o  N R  w  i ^ d z i «
W dn. 0 kwietnia t. J. w niedai*jj 

punktualnie o godz. 11 rano odbędzie 
w lokalu redakcji „Praca“ (ul. Przejął1
8 !!-<• uiętro) Zebranie Zarządu NPK n 
.Województwo Łódzkie-. t .

/Wszyscy czlonkowlo Zarządu W(,Jf' 
wćdzklegp oraz .deLegaci tych okręg;»*» 
które nie mają swych przedstawicieli « 
Zarządzie (Kalisz, Zduńska SVola, p/łj1' 
ków, Radomsk) obowiązani są bezwaW' 
duie stawić się na zebranie.

Poleca się wszystkim Okręgom »«•' 
desłanie przed zebraniem szczegółowy0̂  
sprawozdań ogólnych i kasowych. I’07-*' 
danym jest%dział w zebraniu wszystkie 
posłów z WojewócJ^twa ŁódJkiogo.

Prezydjum Zarządu W ^ewódzki^' 
NPR w Łodzi. ✓

i D z i e l n i c a  G ó r n o ,
Dnia 2 kwietnia r. b. o godz. 3* • 

po południu w lokalu Klubu N  Y • 
przy ul. Sątnej No 2 odbędzio się ko® 
ferencja. Sprawy b. ważne.

P o g a d 2 » k a  w  D z ie ln i c y  
C a ł u c k i e j ,

W sobotę, dnia 1 kwietnia r. V
o godz. 6 i pół po poł., kol. Karczew'3* 
wygłosi vf Klubie N. P. R. (Francij1' 
kańska *68), pogadankę na temat: 
Zwolenie k lasy  praćującej na podstaw 
programu N. P. 1̂ .“

Z e b r a n i e  d e l e g a t ó w  i p& fon: '
c ó w  Z w ,  Z a w .  , I P i - a c a ‘ -

W piątek dnia 3 1 b. m. o
6 wiecz., w lokalu przy ul. Głównej a'\ 
odbędzie'się zebranie -delegatów i 
borców Z^r, Zaw.. „Praca“. ■ N >

-,

: C z w a r t a  L o f e r * j a  ' 
P a ń s tw o w a .

Piąta klasa.
Dalsze wyniki ciągnienia w d. 29 b. 

Główniejsze wygrane:
Mk. 40,000 nr. SO730. , Qi 
Mk. 30,000 n-ry: 12600, 42993, W2* 
Mk. 25,000 n ry: 694S0,» 74568.
Mk. 20,000 n-ry: 61288, 05834.

Z g i e ł d y  warszawskiej
Notowanoi' Dolary 

Marki niem. 
Funty » tc rL  
Franki fr. 
Korony eseekio

■ 12S16.90 
846-¿j 

l i t 1
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>• Dalszy ciąg
. Unifikacja „byłej dzlelnioy pru- 

% sklej“, jak nazwę tej częśoi Polski 
ustaliła terminologja urzędowo - en- 
deoka, ta unifikacja, która tak dłu­
go była kamieniem obrazy dla w szel­
kiego rodzaju reakoji, czyni znowu 
potężny krok naprzód: w najbliższej 
Przyszłości ostatecznie zanika spe- 
cjalno m inisterstwo, będące odręb- 
°yin rządem tej dzlelnioy.

Klasę pracującą całej Polski 
najbardziej interesuje ujednostajnio­
ne (zresztą dość względne) organi­
zacji urzędów m inisterstwa pracy i 
°pieki społecznej województw po­
morskiego 1 poznańskiego z resztą 
Województw w Polsce. Ujednostaj­
nienie to ma nastąpić z dniem  

•’ kwietnid rb. W Toruniu i w  
^znaniu powstają przy województ­
wach stosowne wydziały, które a- 
®°jmą sprawy opieki społecznej, 
Pośrednictwa pracy itp., wzorem  
aiJaloglcznych wydziałów przy w o­
jewództwach innych.

N iestety jednak, wojewodowie 
Poznański i pomorski rozszerzyli sw o  
v plywy także i na ochronę pracy
*  spo3Ób niepraktykowany w  lp- 

dzielnicach Polski. Stało się  
naskutek intryg tanvtejs?$ch en- 

Jeków-kapitalistów, którzy jako je -
1 z argumentów przytaczają rze­

kome w  tym kierunku dążenie po­
morskiego wojowody Brejskiego.

1  Nio ulega wątpliwości, że jest  
| ! °  Wyłącznie w ybieg endecki: wo-
■ W o d a  Brejski jost zbyt znanym 

^¡ałaczem  społecznym i robotni- 
f2jm, by można było go posądzać o 
v 8t(‘czny zamach na niezaw isłość  
'^pekcji pracy od władz adminl- 

S>tracyjnych, którą to ftiozawlsłość
i «lasy pracujące w reszcie Polski 
\  *iłoiały już zapewnić tej inspekcji.

Obecnie jednak sytuacja przed­
staw ia się w  ten sposób, że in­
spekcja praoy w  Poznańsktem i na 
Pomorzu podlega władzy w ojew o­
dów. Łatwo zrozumieć, jak podobny 
preoedens wzmacnia stanowisko en­
decji w  jej w alce nieustannej o o- 
baleni© dotychczasowego stanow iska  
inspekoji pracy w  Polsce. Pod „in­
spekcją pracy“ w  Poznańskiem i 
na Pomorzu rozumie się ooś zgoła 
innego, niż w innych dzielnioaoh: 
inspektorami praoy zowią się tam 
urzędnicy, trudniący się  tylko ro- 
Żjemstwem, i to jedynie w  jednej 
dziedzinie pracy, m ianowioie w rol­
nictw ie. W łaściwa inspekoja praoy 
— a w ięc spełnianie nadzoru nad 
całokształtem praoy przem ysłowej i 
wszelkiej innej— należy tam- do »in­
spektorów procederowych“, pod­
ległych tam dotychczas byłemu de­
partamentowi przemysłu i handlu 
byłego m inisterstwa byłej dzielnicy 
pruskioj, i ten nadzór wraz z _in- 
nomi agendami został przekazany 
przez ów . departament... m inister­
stw u przemysłu i handlu.

Zanim w ięc  nastąpi istotna uni­
fikacja pod tym względem z resztą 
Polski; sprawa ta musi przejść dwie 
zażarte walki: o w yrw anie inspekcji 
pracy z władzy wojewodów i o 
w yzw olenie jej* z pod berła prze­
mysłu i handlu. W obu tych w al- 
kaoh endecja będzie ciskała w szel­
kiego rot^aju kłody pod nogi rze- 
oznikom postępu, nie cofająo się  
przed żadnemi środkami (jak np. 
fałszowanie stanowiska wojewod^  
Brejskiego). Rzeczą klasy pracu­
jącej jednak będzie umieć bronić i 
obronić tak ważną zdobycz, jaką 
jest niezaw isła inspekcja pracy.

I(. Trzmiel.

spółdzielczy.
1L

7 * 3

i _ 11. Selsła ł:}cznoś<H solidarne dzia­
n ie  zo związkami zuwodowemi. Szturm 

twierdzy kapitału przypuszczamy ró- 
, jWczcauie z 2 stron. Wykupienie danej 
‘ i ,rykT czy gałęzi przemysłu w momen-
10 strajku, zanim nastąpi ostateczne 
Uwłaszczenie. Temperament rewolucyj- 

zdobywczy musi się rozpętać w koo- 
f^acji. Specjalna uwujja na pracowni- 
' JW w handlu spożywczym.

12. Kooperacja, jako forma nad- 
■oOzucej gospodarki zbiorowej, nieobli- 

k <ma na * bogacenie się cudzym 
nio powinna podlegać żadnym 

g a tk o m , gdyż w rzeczywistości dzięki 
^*°Wej śrubie płaci nadmierne.
,,lfi 13. Stanowiąc właściwy, uczciwy 
b. ‘̂ ent społeczeństwa, który nie wyzy- 
j*Ue i nie ohcc być wyzyskiwany, — 
v*° zaczyn w formie przyszłościowej, 
^ . 'n y  od naszego państwa realnego po-
V c,a- Bezpłatna korespondencja i prze- 
*huj0war(kv boleją * wodą, wyjazdy 
Vj o°we naszych pracowników, rek- 

'i ycja budynków na potrzeby si.ół- 
®lni etc.

ć, 14. Państwo musi dać kredyty do
4  mchu: na kapitał obrotowy,
P! ^sperymentowanie nowych form, po- 

inicj atywy społecznej, gdyż 
^ ł s tk o  to ma na celu podniesienie na- 

poziomu życia, a to samo jest, 
n u d n ie  musi się stać zadaniem pań-

Ponad chaosem politycznym,jr m - -
JO 
t>

•lc
rzfeozy. my damy rząd," jakiego 

Organizacja państwa w 
IWu *°nkretnych potrzeb 28  miljonów 

7 ^ .  objektywny dobór kterowni- 
Według ioh merytoryesaydi usdol-

síq toczy naszym kosztem bez żad- 
r‘io * DÄS pożytku, niech się rozleg- 
4^.,Wardc hasło zorganizowanych spół- 

państwo to my, my jesteśmy

10, Polsfca Rzeczpospolita spół­
dzielcza w łonie Międzynarodówki spół­
dzielczej wystąpi z inicjatywą stworze­
nia faktycznej federacji ludów i analo- 
gioznie do swego wewnętrznego progra­
mu skłoni ją  do przeobrażenia i zapano- , 
wania nad światem.

B . S p ó łd z i e ln ia «
1. Zarząd jednoosobowy, dobrze 

obsadzony, najlepiej gwarankye spraw­
ność, decyzję i inicjatywę. Częste ze­
brania Rady Nadzorczej i sprawozdania 
kierownika.

2. Praca spółdzielni winna iść ku 
pełnemu pokryciu zapotrzebowań ozłon- 
ków i niemi głównie się kierować. 'Nie

Sowinno się słyszeć odpowiedzi „niema*, 
lusi być zwłaszcza, gay nie ma się do 
czynienia z kaprysem indywidualnym. 

Maksimum sprawności, dbałości, czysto­
ści i grzeczności.

3. Dbać pilnie o każdego członka, o 
jego przynależność i uświadomienie, in­
teresować się jego życzeniami i wnios­
kami. Cenniki, biuletyny i reklamy wy­
wieszone w ‘sklepie. Informować ogół 
członków o sprawach spółdzielni na ze­
braniach nadzwyczajnych^ zainteresować 
żony ozłonków i przywiązać ich dzieci, 
agitować każdego nowego członka, któ­
ry zamieszkał w okolicy i każde nowe 
małżeństwo wysyłając i  członków sto­
warzyszenia. Zorganizować wydział pro­
pagandy, wciągać wszystkich członków 
do pracy i zwracać się do nich o wyko­
nywanie pewnych zadań w zakresie ich 
specjalności, lub stosunków życiowych, 
zbliżyć towarzysko ozłonków (zabawy i 
wycieczki). ,Dia każdych 'ie nowych 
człoukó% zebranie informacyjne z dele­
gatem Rady Nada., i Lu ioh oficjalnie 
przyjmować. Obradom RN. każdy czło­
nek może się przysłuchiwać..

4. Wysofcio udziały* członków, po­
życzki na powiększeni« kajiiłitu obroto­

wego, zalioaki na zamówione towary, 
kredyt central L

f>. Kierownik jest organizatorem 
spółdzielozym we wszystkioh kierunkach
i będąc sprężyną stowarzyszenia winion 
dawać inicjatywę rozszerzenia agend, za- 
kupna realności i przedsiębiorstw, uru­
chomiania nowyoh sekcyj, orjentując się 
według potrzeb życiowy^ członków. 
(Piekarnia, jadalnia, czytelnia, oohronka 
etc.). Pracowników winien przerobić na 
świadomych spółdzielców. Zebrania ty­
godniowe personelu.

6. Ścisłe spółdziałanie kooperatyw 
w tej samej miejscowości w sprawach 
handlowy oh i organizacyjnych. Nie cho­
dzi o zlewanie się, lecz — spółdziałanie. 
Podział przedewszystkiem terytorjalny, 
Spółdzielnia, licząca kilkuset członków, 
żywa i dobrze prowadzona, może być 
bardzo sprawna, a zainteresowanie człon­
ków większe niż jr wielosklepowym ol­
brzymie, gdzie zatraca sie spółdziałanie. 
Winna być utworzona Miejscowa Raga 
spółdzielcza z delegatem Rad Nadzorczych, 
cw. powołany Zarząd.

7. Własnego pokrycia winno się 
szukać w spółdzielczym organie nadrzęd­
nym. Jeżeli wymaga się od* członków 
zaopatrywania się tylko w spółdzielni, 
musi ona się tak samo zachować wobec 
Składnicy Głównej. O zakupach samo­
dzielnych od pownej wysokości i ich 
przyczynach ^}nno się zawiadomić organ 
nadrzędny. '

C . S p ó ł d z i e l c a .
1. Pracuje uczciwie i produktyw­

nie, zarabia dużo według norm ustalo­
nych przez Związek Zawodowy, ma duże
i szlachetne potrzeby, wszystko celowo 
wydaje, przowiduje swe potrzeby i za­
spakaja je wyłącznic przez spółdzielnie i 
tylko w ten sposób oszczędza.

2. Zgłasza kierownictwu swe ży-' 
czenia i deklaruje gotowość przystąpie­
nia do takiej, lub innoj nowej akcji sto­
warzyszenia,» wiględnie podejmuje je j 
inicjatywę, nie czekając na ogół, który 
jest bierny. Zyoiowa potrzeba, której z a ­
spokojenia szuka, nie mogąc jej osobiś-

oi e podołać, tkwi w każdym jego *ąsto> 
daie; potrzeba tylko inicjatora.

8. Interesuje nie sprawami spół­
dzielni, choćby nie był lej praoowniklem, 
służy kierownictwu radą i pomocą, za­
wiadamia o tanich źródłach nabyoia. Za­
poznaje się z oałośoią ruchu spółdz.

4. Mówi i piszo o kooperad i,uspo­
łecznia otoczenie, korzysta z każaej oka­
zji, by zażądać od swej czytelni prenu­
merowania organów spółdzielozyoh, od 
partji — poparcia ruchu i potrzebnych 
rezoJucyj, lokuje oszozędności w banku 
spółdzielczym. Żąda od swego ^dziennika 
informowania go, co się w kooperaęjl 
dzieje etc.

Jasny. '

Niemieckie wykręty.
. • . *

Wielkim skandalem nazywa .słusz­
nie prasa angielska przyłapanie włada 
niemieokich niejako na gorącym uczynku

firzez międzysojuszniczą Komisję Kontro- 
ującą na usiłowanem wywodzeniu jej w 
pole.

Chodzi mianowioie o dwa, znana 
czytelnikom naszego pisma, wypadki: l)
o ukrywanie 600 haubic w fabryce armat 
w ileldenau i 2) o odkrycie.w Szpanda- \  
wie stosów cennych dokumentów doty­
czących niemieckich zapasów amunicji i 
broni w czasie zawieszenia broni, doku­
mentów, które rzekomo „zaginęły“ a te­
raz odnalezione znowu znikły na rozkaa 
niemieckiej władzy wojskowej.

Pomimo najszczerszych chęoi Niem­
cy nie mogły wyprzeć się tego i obalić 

' faktów stwierdzonych. v\totf, jak pisz* 
„Times“, poczęły ogłupiającą propagan­
dę ¿z pomocą swego osławionego biura 
prasowego w Berlinie. Rozsiewają po 
świecie depeszami bez drutu całkiem fał­
szywą Aversję oficjalnego sprawozdania 
z wzmiankowanych odkryć. Jest to ja ­
skrawym przykładem bezozelnej propa­
gandy niemieckiej wbrew oczywistym 
faktom, propagandy, jaka doje sięszcze- 

.gólnie we znaki Polsce.

Wielki wiec N . P . R. w Zgierzu
W dn. 28 b. m. t. j. we wtorek, 

odbył się zorganizowany przez miejsco­
wą organizację NPR. wielki wiec w sa­
li Stow. „Lutnia“ w Zgierzu, mający na 
celu omówienio sytuacji politycznej oraz 
panujących stosunków gospodarczych.

Spora sala zapełniona była po brze­
gi słuchaczami, przyczem pąręset chęt­
nych a spóźnionych wiecowiiików stało 
w korytarzu. Dowodzi to, że robotnicy 
zgierscy chętuie garną się tam, gdzie 
mogą ooś pożytecznego a pogłębiające­
go ioh wyrobienie usłyszeć oraz, że wie­
ce, organizowane przez NPR. mają usta­
loną reputację poważnyoh i kształcących 
zgromadzeń.

Wiec zagaił kol. Skowroński, pro­
ponując na przewodniczącego kol. dy­
rektora Pogorzelskiego; kandydatura ta 
jednogłośnie została przez - zebranych 
przyjęta. Przewodniczący ze swej strony 
powołał na asesorów koi. Szprynca i Pe- 
likanta, na trzymającego pióro kol. Ku­
rowskiego.

Pierwszym referentem był kol. inż. 
Wojewódzki z Łodzi, który omówił spra­
wę ustalania się granic Rzeczypospolitej 
Polskiej. Wspomniawszy o załatw i^ej 
już sprawie Górnośląskiej, referent przed- 
ątawił poszczególne etapy sprawy Wi­
leńskiej, która w najbliższym czasie i 
na forum międzynarodowem będzie za­
łatwiona zgodnie z życzeniami Wilnian
i całej Polski, poruszył wreszcie sprawę 
Wschodniej Małopolski. Przeszedłszy do 
sprawy konferencji Genueńskiej, referont 
przedstawił, jak dzięki względnie po­
myślnej akcji naszego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Polska nawiązuje 
coraz sciślejsze stosunki z ościennemi 
państwańii a tem samem na wspomnia­
nej konferenoji będzie miała poparcie4i z 
głosem jej wielkie mocarstwa więcej

i będą się musiały liczyć.
Wreszcie prelegent omówił szcze­

gółowo sprawę mieszkaniową oraz te 
zmiany, które na niekorzyść klasy pra­
cującej chce wprowadzić do Ustawy o 
ochronie lokatorów chłopsko-prawioowa 
większość Sejmowa.

W konkluzji priedstawił rezolucję 
pujumjącą projekty posła Jas iuko wi­
eża w komiąji prawniczej, dążąoe do 
nadmiernego „ obciąienia lokatorów, i 
stwierdzającą, że pnyjęrt« tych proj^k-

tów przez Sejm klasa pracująca uważać 
będzie za wyzwanie i na nie odpowie* 
dnio zareaguje.

Drugim referentem był kol profe­
sor Więckowski. Mówca w obszernym

• referacie przedstawił cały szereg bolą­
czek naszego życia gospodarczego, które 
powodują ciągły wzrost drożyzny, tego 
•bicza. ch!oszeząci'go bez litości ludność 
pracującą. Zaznaczył, żo uleganie p.o. wo­
jewody dr. Garapicha nadmiernym żąda­
niom producentów w znacznej mierze 
przyczynia się na naszym 'gruncie do 
potęgowania drożyzny. Wskazał, że na­
dzieje min. Michalskiego na zniżkę cen 
z powodu daniny nie tylko nie#spraw­
dziły się, alo wprost odwrotnie, * produ­
cenci z całą bezczelnością ciężar daniny, 
podwyższając ceny, przenoszą ua kon- 

\ sumentćw. Poruszył wreszcie cały szereg 
czynników, które potęgują drożyznę, jak 
wolny wywóz zagranicę produktów spo­
żywczych, odsunięcie Polski od syndykatu 
odbudowy Rosji i wiele innych.

Omawiając ostatni strajk w Wiol- 
kopolsce i na Pomorzu, prelegent wyka­
zał całą bezczelność prawioowych ga/.et, 
które zupełnie naturalną wobec szalonej 
zwyżki cen akcję ekonomiczną przed­
stawiają jako akcję bolszewicką.

Przedstawił wreszcie prelegent spra­
wę akcji ludowców z pod znaku Witosa 
w celu wyodrębnienia robotuikĄw rolnych 
z' ogójnej organizacji Kas Chorych, spra­
wę rozwiązania Sejmu, wreszcie w do­
sadny sposób skrytykował projekt rzą­
dowy ordynacji wyborczej do Rad Miej­
skich.

Referatu prof. Więckowskiego, prze- ' 
płatanego dosadnenń przykładami, zebrarfi 
wysłuchali z wielką uwagą.

Po referatach rzekomo w imienin 
zdemobilizowanych zabrał głos ob. Kry- 
siak, lecz z chaotycznego jego przemó­
wienia trudno było wywnioskować, o co 
mu chodzi.

Po krótkiej odpowiedzi kol. Wię­
ckowskiego i zaznaczeniu, że ' żebranie 
dla omówienia sprawy zdemobilizowa­
nych odbędzie się oddzielnie, przewo- 
dnicaąoy rozwiązał wieo.

Całość zebrania, na którem pomirn® 
ścifcku (większość ucaestników fcstała). 
««brani z niesłabnąoą u w>gą wysłuchali 
w skupianiu obszernych poważnych ra-
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feratów, sprawiła bardzo dodatnie wrs- 
Acnle. Wiaa6, ie  praca mląjeeowej orga­
nizacji NPR-u prscynosl owoce, ie  wy­
robienie Zglemki^ braci robotniozej 
¡szybkim krokiem postępu j naprzód.

J. Z.

Najsolidniejsza
v  n M f t l i  J*(i firm a 8aai«oh*l 
I Eo*ii«r LUi, Pio trkow ska 100 
i  m j*  lw>, bo ap raed ije  atare rr. 
p u y  po c»n»rb. tanfol» pomimo
le ̂ robota drożej*.

Jułi rok temu blisko na tem samem 
miejscu—-poparkwy fi woj# wywody ścl- 
słeml danemi perśwmswcBesii wykazy­
wał k«1. peseł Wowłriewiez, 4c -Łódź 
Jest flajdrożsraem- mi as tein w Poleca.

Sytuacja w ie) mierae do dsiń dnia 
si<j nie Zmieniła, illatego d»lś ją  Jcsz- 
ese poruszyć pragniemy, aby wykazać 
jak krzywdzą na« obliozenla róinyob ko­
m isji państwowyoh w dziedzinie tak 
kosztów utrzymania Jak i przy ustalania 
cenników.

Będąc w tygodniu ubiegłym kilka 
dni w stolicy — nienależnie od wykazów 
Htatyfltyoznych—miałem sposobność naj­
lepiej się przekonać o tej smutnej pra­
wd nio, te  w stolicy Warszawie — mamy 
mniejszą drołyziwj, nii w naszym gro­
dzie.

Wykazów porównawczych cen wszy­
stkich artykułów pierwszej potrzeby 
l>rzytaczać tu nie będ<j — zaznaczę tylko 
naogół, ia  różnice s:v nieraz bardzo zna­
czne, gdyż el^galace 40 procent, dodając 
i to jeszcze, że fala drozyaniana prędzej 
dziwneml drogami, dochodzi do Łodzi, 
niż do stolicy. Tańsze są artykuły mą- 
cznc, produkty rolno, tańeze obuwie,»ga­
lanteria i bielizna, nifcsze i ceny reata- 
aracyjno-cukiernicze.

Przyczyny tego ^aw lska szukać na­
leży przede wuzystkiem u dwuch źródeł: 
¡»rimo kupcy i wytwórcy łódzcy aą bar­
dziej rozzuchwaleni niż w uTolicy, secuu- 
do warszawskie władze administracyjno 

mniej ustępliwe nii łódzkie, JoAli cho­
dzi o traktowani« z wytwórcami i knp- 
fttni i o ustalanie cenników. Takie fa­

kty z jednej strony, jak ukaranie »Raka­
rza warszawskiego Albreekta (właścicie­
la ZiemisłskląJ), dwuHiil.j®R«wą grzy­
wną. i miBsiącew bezwzględnego aresztu 
—a ¡z drugiej strony pamiętna ustępli­
wo łć wojewódzkifij komisji do badania 
cen 1 zysków w Łodzi, ohoćby wobeo sa­
botujących ludność rozwydrzonych paska- 
rfcy piekarskich i masarakiok- -zapisują 
się najdługo w pamietcl łodzian i rzuca­
ją  wiele światła na przyczynę, dla. któ­
rej w Ludzi drożyzna daj« się we znaki 
bardziej, n ii w Warszawie.

W odwrotnym też stosunku do upo­
śledzenia drożyinlanego Łodzi — normo­
wana jost skala państwowych obliczeń 
ml«t)i<jaznych wzrostu kosztów utrzyma­
nia przez „Miejscową Komisję“.

Żywo Jeszcze w panTlęci naszej sto­
ją zbyt szybkie obliczania Komisji, gdy 
chodziło o obliczanie procentów zntfcki 
kosztów utrzymania, o czem w swoim 
czasie pisałem. (W Warszawie obliczo­
no zni:»kę na 1.86 proc. w Łodzi

Koniecznem jest, aby wszystkie ko- 
minje państwowe mające na celu regu­
lację cenników Jak również i obllozauic 
kosztów utrzymania, — w obliczeniach 
swych brały pod uwag« nietylko suche 
fakty oyirowe,. ale l to, że Lódż jest 
najdroższem w Polsce miastem i tak Już 
dość upoftled/.onom przez rząd zalicza­
niem Łodzi do n  kategorii płac i przy 
tychże obliczeniach zajrzały od czasu do 
czaeu do tabelki porównawczej .%-inntmi 
miastami.

Jan Wojti t,k

tin

Od Komisji Międzyzwiązkowej Naa- 
:zycielstwa Szkól Powszechnych w Łodzi 
otrzymujemy list następujący:

Uprzejmie prosimy Szanowną Redak­
cją o łaskawe umieszczenie w Je] poczy­
nam piśmie paniiszych «łów wyjaśnienia, 
;a<ie wiuniimy społeczeństwu w sprawie 
utargu nauczycielstwa szkół pows«ch-

nych z Magistratem miasta Łodzi. Dotąd 
nie korzystaliśmy s uprzejmej zawsze go­
ścinności prasy, aby uniknąć nawet mi­
mowolnego zadrażnienia i nie utrudniać 
przez to pokojowego załatwienia »prawy; 
niestety wzzyttkie rschcby nasze zawio­
dły.

Jeszcze popl.elriia Rada miejska o-
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Dziwy dr. Lerna.
Holat Ale czy jestem w istocie? 

Czy mam ciało?... Przecie!) czuję, widzę, 
słyszę, rozumiem, jestem wiec przekonany 
te mam nos, oczy„ uszy... Chciałem się 
ruszyć, ale więzy wpiły się w ciało. A 
więc miałem ciało! I ciało moje było tu, 
nie tam.

Profesor kazał mnie rozwiązać.
Konopiane sznury puściły. Jednym 

skokiem podniosłem się.
Bole mój! Jakiż uczułem się cięiki

i mały jednocześnie!... Chciałem się obej- 
r;eć — nie dostrzegłem nic nad - głową... 
Ale kiedy z trudem schyliłem głowę... uj­
rzałem w,miejsce stóp dwa kopyta, koń­
czące czarne, obrośnięte sierścią nogi.

Krzyknąłem co miałem sił w pier- 
siaeh! A z gardła mego wydobył się ryk
— i zatrząsł całym domem i uleciał dale- 
ZO w poia i odbił się aż o skały...

— Cicho b4dź Jowiszu! — rzekł Ler- 
nel — Męczysz biednego Mikołaja, który 
pragnie wypoczynku!

1 pokazał mo'e ciało, które na krzyk 
ten uniosło się z łóżka ze strachem.

A wi»c byłem czarnym bykiem! Ler­
ne — czarodziej przeklęty, zmienił mnie 
na zwierzę!

Zbyt ordynarna to zabawa, choć nie­
zwykli. *

A pomocnicy, zbóje, trzymając się na 
uboczu, pękali ze imiechu.

Moje bawole oczy zaczęły ronić łzy.
— No, jesteś więc Jowiszem!—rzekł 

wuj, odpowiadając jakby na moje myśli. 
Powiem cj zaraz. czem byłeś dotychczas: 
Urodziłeś się w Hiszpanii* w sławnej oho- i

rze cyrkowe,!. Pochodzisz z rodziców 
znanych, której część męska poległa śmier­
cią walecznych na plaskach areny. Urato­
wałem clę przed- bandezillosamf. Twoja 
rasa odpowiada moim poszukiwaniom. To 
też zapłaciłem za ciebie ¿drogo — za cie­
bie i za krowy. Kosztujesz 2000 pesetas, 
nie licząc transportu. Urodziłeś się pjttd  
pięciu taty; mo£esa więc tyć najwyżej je­
szcze drugie tyle — nie więcej... jeśli cl 
pozwolimy umrzeć re starości. Krótko 
mówiąc, otyłem twego organizmu do nie­
których eksperymentów. Na razie udało 
nam się z jednym.

Dowcipkujący wuj dostał fnapldn 
śmfechu. Kiedy sobie jut pofolgował, mó­
wił dalej:

— Ha! ha! Mikołaju, no i cóil Jakże 
ci? Nieźle — prawda? Twoi» ciekawość, 
synu kobie y, twoja niezwykła ciekawość 
powinna cię podtrzymywać przy ochocie 
do iycia... i jeîtem przekonany, >ie więcej 
jesteś zaciekawiony, nit przekonany, niż 
zły, z powodu takiego obrotu rzeczy. Co 
widzisz? ja jestem dobrym księciem z 
bajki — a ponieważ teraz już dyskrecya 
twoja jest zapewniona, słachaj co ci po­
wiem: „Zbliża się chwila, kiedy będziesz 
wiedział wszystko! Wcale mi nie zależy 
na tem, żebyś mnie uważał za Belfagora, 
Mojżesza, czy Mérilna«. Lerne — tylko' 
Lerne! Rozumiesz? Potęgo moja nie po­
chodzi z zewnątrz. Jest moją! I to mi 
pochlebia! Jest to moja wiedza! A moś- 
naby powiedzieć, że jest wiedza ludzkości, 
którą prowadzęi dalej, i której najtętszym 
jestem pionierem. Ale mnlejtza o to...

— Czy nie przeszkadzają ci bandaść? 
Słyszysz mnie dobrze?^|

Zrobiłem znak główą.
— To dobrze, Stnchaj więc i nie 

zawracaj tak gałami — wszystko się wy­
jaśni. t o  nie powieść*

riefcJ*, le  pła«e państwowe * kyt b ■>- 
kie, by nauczyciel mógł owocnie praco­
wać, i poleeiła ówczesnemu Magistratowi 
dopłscać z kasy miejskiej tyle, aby naj­
mniejsze pobory nauczycielskie nie były 
u^sze od płae urzędników miejskich 111-ej 
klasy.

Takież stanowisko z*jęła i obecna 
Rada miejska, prsyjmując uchwałę, mocą 
której dodatki te powinny wzrastać auto­
matycznie w stosunku do powiększania 
się płac pracowników miejskich. Mimo to 
Magistrat doprowadził do tego, ie  urzęd­
nik miejski dawnej klasy lll-ej, ■ obecnie 
klasy X-e|, pobiera jut 46,000 mk, a naj­
mniejsza płaca nauczycielska wraz z do­
datkiem miejskim wynosi 88,00« mk. mie­
sięcznie.

Nzresisie nauczycielstwo zdobyło się 
na stanowcze wystąpienie i zaśądało pod­
wyższenia dodatku miejskiego z 6,000 do 
13 000 intr,, zgodate z obecnym mooini- 
kiem droiyźMiauym, uataoowioBym pisez 
Magistrat i Radę miejską. Jednak 1 tym 
razem chciał nas Magistrat zbyć byle 
czem, ofiarując tylko 10/00 mk. i to do­
piero od i  kwietnia, a fszystki« uległo­
ści, poczynając od lipca roku ubiegłego 
$4>staao*il przekreślić. Wobec tego nau­
czycielstwo zagroziło ostrem wystąpieniem 
i o postępowania Magistratu uświadomiło 
Radą miejską.

To do żywego datknąło Magistrat, 
dlatego te i  na posiedzeniu Rady miejskiej 
w dniu 22 L  ns. miotał gromy na nau­
czycielstwo. Twierdzi, te strajk zapowie­
dziany pjyianiim y skietować pzzeciw rzą­
dowi, jak gdyby rząd winien był, te Ma-|: 
gistrat nie stosuje sią do podtanowieA 
Rady miojsklej i  do własnych zobowiązań.

Zarzuca sią nauczycielstwu, te nie 
chce prz«j4ć na stół miejski, chociat wte­
dy otrzymywałoby pobory naiówśi z pra­
cownikami mińskimi. My jednak stwier­
dzamy, że nikt jeszese nie zapytywał o to  
nauczycielstwa. Przy sposobności Jednak 
zwracamy uwagę, że gdyby Magistrat na­
prawdę pragnął mieć szkolnictwo pow- 
seeehnn całkowicie w svolm ręku, to bytr

by dawno jn* to osiągnął. Z*«5tasł w8gó&> 
dsiałać przy otwieraniu szkół państw**
w yeti, powinien był zakładać sokoły <rł*' filar
ane. Przepisy o szkolnictwie pozwalają Bund
każdemu na otwieranie o*lc#.t własnych, i Frele
konstytucje nassa jednakowo traktuje erko- ckiej
ły państwowe i k«m*n*lne. Magistrat sal p. 
uifttylko w tyra kierunku nic nie ueeywt j  
ale. przeciwnie — w roku ubiegłym zrzeM#ł|(|0 Zg

K

się opłacania nauczycieli reügji; a attacsy* 
ciel kom tabót kobiecych, ktérc dotąd mi 
na swoim etseie. wypłaca najntłszc upa* 
sażenie, te 1est po 21,000 marek mlesH* 
cznie.

Wreszcie jeden z prcedstawieiell M* 
glstrata oświadczył, fte gdyby nauczyciel­
stwo przyłącsylo się do związków robo­
tniczych klasowych, to jut dawnotoy misi* 
wssystko, czego ma potrzeba.

Zdaje się, te w tam właśnie tkm 
istotna przycsyns zatargu. Najwidoezaiq 
chodzi tu nie o hasło oświecania zaci«* 
kieb mas przez szkołę powszechną, <** 
mocno akcentowane przed wyborami, )<£ 
o cele pelltyczne.

Oświadczamy, te nsuesyeleistwo, <* 
względu na apolityczność swego powolr 
nia. nie de aą sprowadzić se twago p»* 
zspartyjnego stanowiska ladncmi groib* 
mi ani obiecankami oaobistemi, natomi** 
jw kuf.iiym poszczególnym wypadku w c* 
łej swojej masie pójdzie z ty*, kto 
rękojmię, że wzniosłe hasło oświaty P®' 
wsz'cfancj, tej podstawy utrwalenia bf* 
naszej państwowości, naprawdę bącł» 
chciał i amiał w życiu przeprowadzić.

i  obecnie, jeteli zmnsseni bądz:e»|f 
choćby do najostrzejszych wystąpień, * 
Jednak w wysokiem, poezuoin swego f* 
wodu wykonamy to w takiej formie,- * 
strona wychowawcza powierzonej k*® 
dziatwy w szkołach powszechnych ule *  
tem n ifu c ie rp v

Łączymy wyrasy szacunku i po’' '  
tania.
* Komisja Międzyzwiązkowa WtSW 
cieiatwa szkól powszechnych ni. Łodzi.

Wisllewoki, O. Kessel, 
Bion. Szwalun St, MiciAskfi.

Niebywała bezczelność hakaty.
W uAtatnich ozasaob organ ozowi- 

ntziuu niemieckiego „Lodzer Proie Presse“ 
siara się przekonać apołeczeństwo pol­
skie o uwcj rzekomej lojalności vvzglę- 
dem Państwa Polakiego. Pomimo l«go, 
ie  nawet «ami czytelnicy „Lodzor Freio 
Pressé“ przyjmują te zapewnienia z po­
błażliwym uómiflchem, nie wiercąc Im 
zupełnie, organ ten w twierdzeniu &wem 
nie uataie, spodziewając się, że łatwo­
wierność polska nie oijjóini obłudy od.

prawdy i weźmie się nu lop ulodkjjjf 
słówok.Na ni eszczęście lego obozu naj^ 
pszę jefio filary traoą równowagą dno!)«' 
wą i wypowiadają zapatrywania, rzne** 
jąoe jaskrawo liwiatło na tendencje 
działalność togo zacnego oboza- Wp1'*' 
wdzie wspomniany przez naft org#* 
mógłby siq wyiirzeć wspólności z i.«1® 
jednostkami, które zdradzają jego włjw 
ciwe oblicze, Iccz w tym wypadku W 
dzie to rzeczą bardzo trudną.
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Pomocnicy porządkowali salę i zbie­
rali narzędzia. ’ Mo> ciało uśpione chra­
pało. Przysunąwszy tuż obok mnie stołek, 
Lerne i siadł na wysoko*.?i mei głowy i 
zaczął mówić:

— Przedewszyatklem—mój siostrzeń­
cze, nie powinienem cię był nazwać Jo­
wiszem. Bo w Istotnem tego słowa zna­
czeniu, wcale cię nie zmieniłem na byka! 
Jesteś nadal Mikołajem Vermont, bo imię 
odnosi się przedewszystkiem do osobowo­
ści, która jest duszą — nie ciałem, Jjk 
z jednej strony zachowałeś di:s ę — a du- 
sza-ma za siedlisko, mózg. tak z drugiej 
strony htwo ci przyjdzie wyrozumować, 
że dzięki chirurgicznym ulepszeniom, zmie­
niłem poprostu mózg Jowisza z twoim, 
jego zaś mózg tkwi obecnie ' w odwłoku 
ludzkim. Żart to dość podejrzany, mógł­
byś pomyśleć... Nie przypuszczasz nawet 
olbrzymiego przegotowania moich studyów 
ani związku idei, ;akie im towarzyszyły. 
Z tego związku pochodzi ten maiy żarcik 
który cl przy/orwniał Gwidyusza, ale nie 
myśl, źe to było w>łącznie moim celem.
Jest io środek.ubrany------ ot szkic - do
większego dzieła.

Mój cel nie występuje w tej formi* 
śmiesznej i złośliwej, ale niewinnej i bez 
następstw natur/ społecznej.

Moim celem ¡est zamiana osobowo­
ści, której udało ml się dokonać w pierw* 
szjrm stopniu drogą zamiany mózgów.

Znasz moją dawną namiętność do 
kwiatów. Hodowałem je zawsze z zami­
łowaniem. Niegdyś zajmowa em się jedy­
nie w niedzielę dla odpoczynku botaniką i 
ogrodnictwem, będąc cały tydzieff zajęty 
Sprawą sarobkową. Ale te zajęcia wpły­
nęły później w sąpHalu chirurgicznym na 
pomysł szczepienia swierząt. Specjalizo­
wałem się jr  tym kierunku. Jeszcze daw­
niej przeczuwałem- sriądsy szczepieniem

roślin i zwierząt pewne cechy wspólne-'  
rys, który pracy mojej późniejsze) na«» 
wał logiczną konsekwencyę. Ale* o V9 
potem. ' • '  t

'  Kiedy się zakopałem po uszy 
szczepieniu zwierząt, ta galąt chirurgii D- 
ła w kompletnym zastoju. Możemy śm1* 
ło twierdzić, te  od czasu starożytny^ 
Hindu ów, nie posunęła się o ikrok 1,8 i 
przód.

Ale — może nie pamiętasz, jł»B‘ 
eą za sady (izozeplenia. u

Otóa wiedz Mikołaju, U  tka®' 
zwierzęco stanowią; każda dl» ai°K 
tywot odrębny, l te  olało zwierz«^ 
tyjącego jest środowiskiem, sprzyjaj 
oem rozwojowi tych tkanek, ale ćro«. 
wlskiem. z którego one mogą wyst^rj 
tyjąc jeszcze ozan jakiś, krótszy ** 
dłużHzy. ^

Pasnokoie i wloBy w y ra s ta ją  
śmierci jeszcze —o tem wiesz zape**^ 
Znaczy, że feyją swojem tyciem c* 
jakiś. x . . .¡t

Umarły — o Ile nie strawiłjeszf 
a doetał lekarstwo — jeszoze Epo pj’j, 
dsienięciu czterech godzinach 
•woje lunkeyo. Niestety, innych L  
spełniać nie może. Mówią, że w’8!,% 
—ale przejdźmy do innych przykład  ̂

Przy pewnych warunkach oiep* v 
atutosfory i ilości tlenu, mof.na utf" 
mać pray tyciu obcięty ogon 8Z08Ur‘ j 
siedm dni, obcięty palec estery god*¡' a 
Po siedmiu dniach — ozy po o»t«r # 
godzinach, jzamierają, ale — prze'o ¡( 
pływem tego osaBU gdyby ije porzą 
tłotyó, mogłyby tyć nadal.
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. Ostatnio zdarciu  obłudnej m ask i  z 
r a r z y  hak a ty zm u  łódzkiego podjął się 

„D eutscher Y olkspar te i“, oraz 
Jtand der D eutsohen“, abonen t „Lodzer 
“reie P re sse“, wfeszcle członek n iem ie- 

frakcji Rady Miejskiej w  Zgierza, 
P- August S i tk a . '

-----  ’->■**• 10 m arca  w raca ł on z Łodzi
1 „  f .?8*erza t ram w ajem  i w przystępie 
9»nr?.v' nujijtiakatystycznej począł prowokow ać 

polską ludność zdaniam i, z iejącem i n ie­
nawiścią do polskiego P ań s tw a  i społe­
czeństwa; w ykrzykiw ał,  [że on syna w y­
łow u je w  Niemczech, że syn bezw zglę- 

, 0 przyjmie obyw ate ls tw o  niemieokię, 
P j i  nie chce mieć nic wspólnego z Pol-  

i Polakam i. „Polen  ^ e n t  zurilck, Po- 
gelu zum Gruncie, w i r w e rd e n  aufer- 

•tfhen“ itd. (Po lska się  cofa, P o lska  u -  
P&da, my pow staniem y)

Gdy Jeden  z obecnych pasażerów, 
Winie szanow any nauczyciel g im na- 
zJ"in państw ow ego, p. W ą jg e l t ,  zwrócił
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f V lWaM . LQ zam ia s t  wyrażać 6ię o- 
J % w i c  o Państwie, niech lepiej jedz ie

„V aterlandu“, szale jący h ak a ty s ta  
0l)|2ucił go «tokiem gróźb i wymysłów,
* rodzaju „SchwelB, Schw eine re i“ itd.

O św ia ta  cierpliwości narodu pol-
feffol Zacny członek obozu reprezento­

wanego przez „Lodzer Preie P re sse“ je s t  
4o tej chwili c ierp ianym  n a  s tanow isku  
j^ttego m iasta ,  j e s t  człoukiom  kom isji  
J0l)roczynności m iejsk ie j ,  gdzie  m a m o - .

daw au ia  ui-ustu swej nieobliczal­
n i  nienawiści do k u l tu ry  polskiej, w 
,r*nvwaju z n iebyw ałem  cham stw em  do-

^ a s ię  burcl, p row okując  ludność 
obelgam i rzuoanem i pod adresem 

h nam  pojęć i ineiytuoyj.
. Posiew  „Lodzer Preie  P resse“ za- 

daw ać k w ia ty  o cuchnącej woni.
Ii»

Sprawy Robotnicze. 
t  w  R « -

 ̂ d z ie  P a b ia n ic k ie j .
L Pol. Zw. Zaw. Rob. Przem . W łó­
knistego w  Rudzie Pab j.  u rząd za  o godz. 
® po poł.-w  sobotę dn ia  l  k w ie tn ia  r. b. 
jfrtilne zebranie  członków na k tó rem  kol. 
Oziamarski wygłosi re fera t  o Kasie Cbo- 
ftch w Łodzi. P ożądahe  j e s t  liczne ze- 
"fauie m iejscow ych robotników.

A k c e s  d o  P o l. Z w , Z a w .
W  dniu  20 b. m. odbyło si«j nad -  

^ y c z a jn e  zebranie palaczy, smarowaczy, 
Maszynistów i pom ocników  fabryki 1/. 
^ajera. Zebrani w liczbie (400) cz te rys tu ,  
iosianojyili jednog łośp ie  przyłączyć się

PZZ. Rob. i Rob. Przem. Włókn. 
*l’raca“ w Łodzi przy ul. Głównej 81.

Z e b r a n i e  « s z e w c ó w .
Odbędzie aię dn. 2 kw iein ia  t  j. 

^ niedzielę, o godz. 10 rauo. w P. Z. Z. 
«lówna 81,’"■‘S p raw y  ważno'.

cikiem.
P r e c z  z k a r y k a t u r a m i  

- „ P r i m a - a p r i l i s o w e i n i “ . *
Od szeregu  dni w w itrynach  sl^lo- 

f°Wych w idn ie ją  całe masy k s r t  w yobra- 
k jących  n iesm aczne ka ry k a tu ry  postaci 
W z k ic h ,  k tóre rokrocznie na  dzień l 

'  ^ ’ietn ia  jednos tk i  lubujące się w p ła­
z im  dowcipie, p rzesy ła ją  ^  anonimowo 
f^oim krew nym  i znajom ym  celem wyr 
‘Miięcia im błędów i ułomności, od k tó - 
^ch  sami najczęściej nie są  wolni.

Obdarzanie s ię  tak iem i anonim am i 
należy do rzeczy e tycznych  -i ludzie 

J zasadach praw dziw ie  kultura lnych  w 
[“kie „P rim a -  april isy“ n igdy  się nie 
bawią.
, K ry tyka  godziw a i o tw ar ta  pos tęp ­
ó w  ludzk ićh  ma rację  bytu, ale w ydrw i-

w an ie  się  w zajem ne z źap ło ta  — w ku l-  
tu ra ln e m  spo łeczeństw ie  n ie  powinno 
m ieć m iejsca.

P recz za tem  z „P r im a-ap r i l iso w em i“ 
anonimami! X. X.

Rucłi wijdoiDfiięzy.

„ W e s e c f ip o S s i i ś  P a ^ s e g N d  
K u p ie c k i“ ,

^Dawniej .Pomorski Przegląd Ku­
piecki*, Grudziądz (Pomorae). Redaktor 
M. Pacoszyński. Jfs 5 z dnia 18 nvarca 
zawiera: Orf redakcji.—Drugi Targ Po­
znański.—Rola kupca w życiu gospo- 
darczem.—M. Pacosaryftski, Gospodarcze 
odrodzenlis Pomorza.—Obecne położenie 
handlu I przemysłu —Ełk, Na, marginesie 
drożyzny.—O przemysł polski w Gaań- 
•ku itd.

Ju2 pierwsze numery „Przeglądu* 
wykazały, ia  rod«keja stara się njw c 
pismo postawić na odpowiednim po­
ziomie. yPostatnim numerze spotyka­
my cały szereg artykułów, dotyczących 
różnorodnych zagadwiert gospodarczych, 
które pov?inny zainteresować kupców, 
przemysłowców i pracowników biuro­
wych. -
KBmawHiss

lii
«K5

f  •

«H»»

10 I l i .
Kalendarzy H.

D z i i  Balbiny i 
Jutro  T e o d o r y
Wschód słońca, 
Zachód „
Wschód ksi^iyca 
Zachód *

(» m. 84 
6 m. 58
6 m. 45 
8 m. I I

- -  Łćdź a odbudowa krssów wscho- 
dnfch. HftbiAniś spre*?io ■-
n ia  akc ji  odbudow y kresów wschodnich 
w szczególności pow ia tu  Grodzieńskiego,* 
odbędzie się dziś o godz. 5 m. 80 po

iicłudniu w sali posiedzeń Urzędu  Wo- 
ewódzkiego, ul. Z aw adzka j\ś 11.

Miejskie domy wylhcwawczą, W dn.
2 kwietnia, r. b. w domu przy ul. Karo­
lew skiej :">l , odbędiiie się uroczysto o tw ar-  

, cie l-m ic jsk iego  dom u wychow aw czego. 
W domu tym  znajdą 'pom Teszcienie dz ie­
ci bez różnicy płci, w w ieku  od  -.'i -do 15 
lat, s ieroty, pólsi/eroty. pozbaw ione opie­
ki rodzic ielskie j,  w zględnie pos iadające  
j ą  w stan ie  n iedostatecznym . Mieścić się 
tnm będzio również bursa dla chłopców 
powyżej la t  15, uczęszczających  do szkół 
rzemieślniczych.

— 0 wyższe kursy naukowe dla nau­
czycieli szkół powszechnych. A k tu a ln ą  je:it 
obecnie sp raw a  w j ż a z i c h  kursów, n a u ­
kowych, d la  uauczycieli  czkół p o w szech ­
nych. Jedufik na p rzeszkodz ie  j- toi 
Tirak środków  n ia te r ja loych . K ura to rjum  
środków  m e p o s ia d a  i j e ; t g o to w e ,ty lk o  
k u rsa  te subsyd jow ać .  W projekcie 
p rzek sz ta łcen ie  o b ecn y ch  kursów  n a u ­
kow ych na wyższe k u rsy ,  m ające  p rz y ­
gotow ać nauczycie li  dL; k las  w yższych  
szkół pow szechnych .

Po u zy sk an iu  odpow iednich fu n d u ­
szów, zo s tan ie  w ypracow any  program  
ku isów , oraz s to sunek  ich do Idia is ter-  
s tw a  O. P. i W. R. (bip.)

— Sprawa budowy Toatru Miejskiego.
Na je d n e m  z na jb liższych  p o s ied zeń  
R a d y  Miajskiej om aw iana  będzie sp raw a 
budow y  te a t ru  miejskiego. Rada Miej­
ska  uchw ali  m ie jsce  pod budow ę tea tru  
(p raw d o p o d o b n ie  w parku  kolejowym), 
o raz zad ecy d u je ,  czy rozp isany  będzie  
ko n k u rs  na budowę tea tru ,  czy też w y ­
konanie robót pow ierzone  będzie a rc h i ­
tek tow i P rzy b y lsk iem u ,  k tóry  b udow ał 
j u £ \k i ik a  teatrów , a obecnie buduje te- 

~ a t r  Rozm aitości w W arszaw ie, (bip.)

— Podwieczorek niedzielny Dziennika­
rzy. W  nadchodzącą  niedzielę, 2 b. m., 
odbędzie  s ię  w  R estaurac ji  Teatra lnej 
przy ul. Dzielnej, podw ieczorek  tow a­
rzyski (five o‘clovk), urządzony s ta ran iem  
S y n d y k a tu  D zienn ikarzy  P o lsk ich  w 
Łodzi. .

P odw ieczorek  będzie urozmaicony 
produkc jam i a r tyś tycznem i i n iespodzian­
kami.

P raw dziw ą a t ra k c ją  e s tradow ą b ę ­
dzie w y s tęp  gościnny u lubionego pio­
senkarza. w arszaw sk ieg o  p. W ład y s ła w a  
Lina.

Bilety w  cenie m k. 500. K arota Wy­
łączona.

— Odczyt angielski o wojmo. W n i e ­
dzielę, 2 kw ie tn ia ,  rd b ę d z ie  się w Z'dtej 
Sali hotelu  M an teu f la  o dczy t  W. S'. J e  
sienią na te m a t  „The W f.;a (Wojna). 
P o czę lek  o god^. 3 po poł.

T re ś ć :  U zbro jen ie ,  i o rgan izacja  
p iechoty , kaw alerji ,  a r ty le r i i  i sił lo tn i­
czych. F o r ty f ik a c ja  połowa. Linje kw- 
m uriikacy jte .  T ak ty k a .  W ojna m orska  
I j^westja zbro jeń  m orsk ich . W ojna 
przyszłości.

— Konferencja lekarzy kasy cfcorych.
Onegdaj pod przew odnictw em  na­

czelnego lekarza  kasy chorych w Łodzi 
d -ra  K łuszyńskiego, odbyło stę zebranie 
lekarzy  kasy  chorych.

Obecnych było IG l e k a r z y / ,  k tó ­
rych w ięk sza  część j e s t  p rzew ażnie po- 
z a m ie jsc o w y c ły

Dr. K iuszyński w yjaśn ił  cel i zna­
czenie kasy  chorych, oraz m etody prący 
lekarzy  za trudnionych w lecznicach , szp i­
talach" i am b u la to r jach  kasy  chorych. 
Głównie zw raca ł uw agę  na to iż nowi 
lekarze  powinni w zbudzić zaufanie wśród 
członków kasy  chorych, gdyż wówczas 
osiągnie  s ię  dopiero zam ierzony cci.

" N a s tę p n ik  kom isarz  kasy  chorych p. 
Gał las zwrócił się z apehyn do obecnych 
lekarzy, n aw o łu jąc  ich do wytężonej pra­
cy dla dobra  członków ta k  potężnej i n ­
s ty tu c j i  j a k ą  j e s t  kusa  chorych.

P o  K o n fe r^e^ i  lekarze  ędbyli nara­
dę, n a  której poruszouą by ła  spraw a 1-'\s 
łożenia zrzeszenia lekarzy  kasy  chorych. 
W ybrano  tym czasow y Zarząd, który m a 
sic zająć pracami o rganizacyjnem i i przy­
go tow ać s t a tu t  g rzeszen ia  do czasu zwo­
łan ia  p ierw szego  ogólnego zebrania’ le­
k a rz y  za trudn ionych  w kas ie  clliłrych, (bip

' — Samowola kamianiczniki». Wi-4Ści- 
c k l k a  dom u p rz y  u). Pom orsk ie j  nr. 85, 
G rzegorczyk , sam  w o ln ie  podczas r e ­
m o n tu  m ieszk an ia  przydzielonego przez 
u rząd  m ieszkaniow y. Zygm untow i Elen- 

‘ bergow i, .w czasie  jego  nieobecności 
w y rzu c iła  robotn ików , a m ieszkan ie  z a ­
m knęła  na k łódkę, nio w puszcza jąc  
Klenberga.. 0 'p o w y i s z e m  sp isano  p ro ­
tokół i p rzes łano  do sądu. ‘ (bip.)

— Wielka kradzież i schwytanie zło­
dziei. Dnia 2i> b.-m . o godz. 9 wiecz., 
zgłosił Bię na w artę  u rzędu  śledczego 
d y re k to r  b an k u  kupców i p rzem y sło w ­
ców w Łodzi, p.. N aruszkiew icz, zam. 
p ra y  ul. K onstan tynów sk ie j  5 i zam e l­
dował, i e  tegoż dn ia  o goda. 6 ej w 
jego  m ieszkan iu  popełniono k radzież  
b iżu te r ii ,  bielizny, g a rd ero b y  i obuwia 
na  sum ę zgórą  8 m i l jo n ó ^  m arek  i że 
o popełnienie tej k radz ieży  podejrzew a 
s łu żącą  —  p rzy ch o d n ią  Marjo Sobol. 
Na s k u te k  pow yższego  w ydelegow ano 
na m iejsce k rad z ieży  wyw iadow ców  i 
po dokonaniu  oględzin  s tw ierdzono, że 
k radz ieży  isto tnie  m ogła dokonać ty lk o  
Murja Sobol. W obec teg< za rządzono 
śledztwo, które w ykryło , że S. w yjecha­
ła tegoż dn ia  do Koluszek, gdzie j ą  też 
po zaw iadom ien iu  telefonicznom tam tej 
szrj policji — ujęto. Rzeczy w łaściciel 
odebrał.

P a m i ę t a j  o  f y n c íu s s iu  
p r a s o w y m  „ P r g c y “

T s a ir , munM 8 mm-
T in tr  Klftjski, Cogisinlana 68.

Dziś, t. j. w  p ią tek  T ea tr  tá iejskl 
dnje r¡a :ecz d ru ży n  h a rce rsk ic h  Im. 
Zaw iszy ./a rnego  a rcy d z ie ła  S t  W y ś-  
p iań sk ieg o :  rK lą tw a i Sędziow'ie*.

W sobotę, o godz. 4 po połudn iu  
dla młodzieży dana będzie „Mazepa" — 
tragedja JuJju--za Słowackiego (po raz 
ostatni).

W  czw artek ,  dn. 6. IV. T ea tr  Miej­
ski, łączn ie  z*T ow arzystw em  Przy jac ió ł  
F rancji ,  u rządza  wielki u ro czy s ty  o b ­
chód M oijeiowski. D any  będzie  „Ską­
piec" w la j lo p sze j  obsadzie  naszego z e ­
społu. Obchód uśw ietn i p re lekcja  zna­
kom itego  poety, świttnego" t łum acza  
dzieł M oljerowskich, Dr. T ad au sza  Że­
leńsk iego  (Boy*a).

W piątek, dn. 7. IV., o godz. 5-ej 
i pół po po łudn iu  Dr. T adeusz  Żeleński 
(Boy) wygłosi odczy t o Moljerzé, u roz­
m aicony recy tac jam i a r ty s tó w  naszego 
zespołu.

Koncerty Orkiestry Filhawnonicznej.
W ff iedzidę  o godz. l-2-cj w poł. 

odbędzie  się poranek  m uzyczny poświę- 
00ny „imizyce p ro g ram o w ej“ pod dyre­
k c ją  Teodora Rydera z udziałem  śp ie­
waczki Nady Karczm arow ej.

K oncertem * popołudniowym  tegoż 
dn ia  dyrygow ać będzie św ie tny  kape l­
m i s t r z  Ignacy N eum ark, a j a k o  solista 
w ystąp i św ie tn y  sk rzypek  Majo W adler 
z  Ameryki.

Na pon iedzia łkow ym  koncercie  abo­
n am entow ym  pod d y rek c ją  O skara Frie- 
da g rać  będzie słynny nasz p ian is ta  -Jó­
zef Ś liw iński,  k tóry  osta tn iu  był przed­
miotem niezw ykłych  owacyj w Paryżu^ 
Londynie_i Rydze. P an  Ś liw iński ode­
g ra  z tow. o rk iestry - konce rt  E -m oll i 
Polonez Chopina. P ozatem  w  program ik 
sym fonja  „ fan ta s ty czn a“ Berlioza.

0  sta-.owisko dyrektora teatru roiojskiege.
iiwtychczas n a  s tan o w isk o  d y re k to ­

ra te iftru  n i K j s l c f e  o fc tT y > !i-  
ka  osób przew ażnie z ,W arszaw y .

Spraw a os ta teczn ie  zostanfe z a ła t ­
w iona przed 15 kw ie tn ia .  bip

R o z m a it o ś c i .
Z a  ; ? Í 3 t i y Í 3 n y  » U r s c y f t e k .

Z Medjolanu donoszą do londyń­
sk iego  „Ti mesa**:

W  sali tu te jszeg o  konssrw atorjum  
m uzycznego m iał s ię  odbyć koncert  m ło -*  
dego sk rzypka  czesk iego , N orbe rta  Ku­
bata. P rzed  sam ym  je d n a k  kondertem  
a r ty s ta  odwołał go, dow iedziaw szy  śię, ~ 
że sprzedano tyiko s iedem  b ile tów  M’ej- 
ścia. . ,

Nie na tem w szakże  koniec. Kubat 
bow iem  ta k  w zią ł  do se rc a  doznany  za- 
w’ód, że pos tanow ił popełnić .sam obó j- ' 
s tw o  i w tym  celu powiesił  się na  j e d ­
nem  z drzew  bulwaru.

Na szczęście, sznur  uie wytrzymał
1 pękł. Leżącego na  ziemi, n ieprzy tom ­
nego sk rzy p k a  znaleźli dwaj spóźnieni 
p rzechodnie. Zrozpaczonego a r ty s tę  zdo­
łano przywrócić  ~do życia.

Kgcik humonjstijcznij.
. Pomyłka.

’Torpedowiec wjeżdża do jakiffec ś 
małego pottu i przejeżdża obok dość bru­
dnego i zaniedbanego statku, na którym 
powiewa czarr.a flag». Komendant to rp e ­
dowca woła przez tubę w stronę statku:

— DlsCzego wywiesiliście czarną
flagę?

I oto rozlega się grztniąca odpo­
wiedź:

.  — Co za czarna llaga? To jest świą­
teczna koszula naszego kapitana!

O O Z j O S K E i N I K .
Spółka F irm o w a „Zgierska T ka ln ia  U dzia łow a" oraz p. p. Franciszek Lebrecht i  E dw ard  W ieczorek na zasadzie postanow ienia  

M in isterstw a Przem yślu i Handlu w  porozumieniu z M inisterstw em  Skarbu z dnia 10 m arca 1922 r. L. Sp. 0. 8; celem zorganizow ania  
Spółki A kcyjne j pod firm ą •„Zg ierski Przem ysł W ełn iany, Spółka A kcy jn a“ z siedzibą w Zgierzu, ogłaszają m niejszym :

Subskrypcję na akcje w liczbie 30.000 sztuk; z których 18.000 sztuk imiennych, reszta 
na okaziciela, wartości nominalnej po Mk, 1000.— na ogólną sumę Mk. 30.000.000

P ro jektow ana Spółka A kcyjn a  powstaje celem prow adzenia i  ro zw in ięc ia  przedsiębiorstwa stanow iącego własność Spółki firm o­
w ej is tn ie jącej w  Zgierzu pod nazw ą „»Zgierska T ka ln ia  U d zia ło w a“. v

Zgłoszenia na zapisy przyjm ow ane będą, począwszy 'od dnia 1 k w ie tn ia  r . b. w  kantorze „Zgierskiej T ka ln i U d z ia ło w e j“ —  
Zgierz Średnia Jsś s/ io —  codziennie w  godzinach od godz.“ 9 rano do 13 w  południe i od godz. 2 do 6 po południu.

v „ Założyciele: Franciszek Lebrecht i Edward Wieczorek.
_  v Spółka Firmowa ^Zgierska Tkalnia Udziałowa4.



4 „ P R A C A *  —  31 n ia « *  t* 2 ł . Nr 89

W szechświa­
tow i artyści

Arcydzieło wytwórni Ermoljewa w Moskwie.

Wiera Chołodnaja i Maksymow
l O s Z l t ó

w  6 aktowym wspa 
małym dramacie

„ S T A R G A N E  S E R C A ”
Zwracamy uw agę na artystów, zawsze czułych na piękno wyrazistej i głębokiej mimiki, na ten obraz w  którym Chołodnaja

i Maksimów pobijają rekord gry na ekranie.

m m m m

I f i n o

III LIDtW/ 4
ul. Przejazd 34.

®  0 © 0  0 0 0 3 0 0 0

Od wtorku dn. 28 do niedzieli dn. 2 kwietnia włącanle.

S Z A Ł  Z E M S T Y
Współozosny dramat—wizja w  6 w lel- I I M A  IW] 11 I f T C T l f ^ D I  w  roli 
kich aktach z gwiazdą teatrów w łoskich L , | l \ l r ^  IVII L.I L . I I | \ I  głównej.
Przepiękna treść dramatu osnuta je s t T S n  a  1  ^  - f - J  > r - ^ — . wzglądem umiłowanej
na tlo p rseiyć serca i duszy pooty p rze i się kobiety, —

względu na w spanb lą  trośd, prześlloaną dokoraoj* 1 doskonałą grę pierwszorzędnych sił artystyojsnyoh teatrów włoskich,
% naloty do- arcydzieł sztuki kinematografieinoj,

C s n y  m ie j s o  n lz k ie «  — — — — — — — W dnie powszednie specjalna zniżka. 
Początek w dnie powszednie o godz. G wiecz., w soboty o- godz. 4 po poł., w niedzielę i lwięta o godz. 2 po poł.

©bras ten je

I B
B L X K T O

u l .  S i e n k i e w i c z a  M 4 0 ,
i *

D z i ś  i d n i n a s t ę p n y c h !

S e r j a  2  i o s t a t n i a .  
ar

S e r ja  2 i ostatnia. Dziś i dni następnych.

B A J K A  O  M I Ł O Ś C I
lutowi dorogoj) ., 

gtó.Djah Wiera .Chołodnaja, Połoński, Maksimów, Panów i in ni.
Ceny miejso niskie, dla Urzędników Państwowych zniżka o 80 proo. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 

Początek przedst. w soboty, niedzielę i święta o godz. 8, w dni powsz. o C p.p., ostatni seans o 9.16 wieoz.

Największe w Łodzi

Konstantynowska 16.
I r tr is a

Od środy dnia £$9 marca do czwartku dnia 6 kw ietnia r. b.

\ Wielka sonaacjal

Ci co ratują od śmierci
Sensacyjny dramat w  5-oiu aktach włoskiej w ytw ór- 1 / i p  i s  i |W| i s  /"'s p  
ni „VAY“ z udziałem słynnego amerykańskiego siłacza *> " • i \  I IVI l \  i ■

Początek w  dnie powszednio o godz. 7, w  niedziele i św ięta  o godz. 3 po poł.

*&*
Nowootworzony sklep

ul. P iotrkow ska Nr. 175, 
POLECA NA SEZON:

ca

i
’£ 3
m

K a m g a r n y
B o s t o n y
W e łn y
C h e n i o t y
£ o t y n y
E t a m in y
B a .y a t y

M u ś lin y
K r e t o n y
P łó t n a
C ajsl
B ir ła  t o w a r y
C h u s t k i
C h u s t e c z k i

Stale wielki wybór damskich i męskich towarów. 
--------------------Ceny najniższe! ----------------------

w
Odzie Sz. Pani obstalowała 
sw e  buciki, co za śliczny 
fason! jaki dobry materjał! 
Przecież to zaraz widać

U Z G L E J C A
ul. Kilińskiego 107, nóg Nawrot.

L e c z n i o a  c h o r ó b  z ę b ó w

Lekarza-dentysty H. P R U S S
1 4 5 . Piotrkowska 1 4 5 . 

flU y  O la  k la a y  r a b o t n ic z a j .  T | ) |
2 a  p lo m b o w a n ie  « r u  w p r a w i a n i a  z ę b ó w  

o p ła t a  p o d łu g  t a k s y .

■HW

Udziałowców
przyjmuje Chrześcijański dom handlowo-towarowy Bro­
nisław Jagoda pod. firmą „Jarmark Łódzki“ do organi­
zującej się spółki akcyjnej w celu eksportu towa­
rów do Rosji (gdzie również posiadam oddział w 
Moskwie) i otwierania swych oddziałów w miastach 
prowincjonalnych w kraju. Firma moja obocnie 
robi duże obroty na rynku wewnętrznym. Dyspo­
nuje wielkim lokalem handlowym, składami i od­
powiednim personelem. Możliwe ewentualne połą­
czenie się z firmą mającą na celu eksport. Udzia­
ły mogą być wnoszone towarami, nieruchomością, 
majątkiem ziemskim. Również pożądani są udzia­
łowcy ustosunkowani w przemyśle.

Bliższych szczegółów udziela „Jarmark Łódz­
k i“, Piotrkowska M 44.

Zapisy w dalszym ciągu Jedynie‘od chrześoi- 
jan przyjmuje Bank Polskich Kupców I Przemy­

słow ców  Chrześcijan w Łodzi, Piotrkowska N? 118 
na rachunek spółki akcyjnej „Jarmark Łódzki“. 
Deklaranoi mogą wpłacać całe udziały lub oo naj­
mniej 10 proc. od sum zadeklarowanych.

UWAGA: Jedna akoja M.-P, 10.000*—10 akcji 
daje jeden głos.

Nowy kurs języka angielskiego.
Na kursach Języka angielskiego W. S. Jesienia, Zacho­
dnia 45, rozpoczyna się w sobotę, i kwietnia, nowy kurs 
początkowy czteromiesięczny w godzinach popołudnio­
wych, od 5 do 7. Lekcje we wtorki, czwartki i soboty. 

Opłata przystępna i rozłożona na raty.

Dr. L..PRYBULSKI
S p e c j a l is t a

Chorób ekórnyeli, włosów, we- 
norycanyoh, moosopłolowyoł»

leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

o i 9—2 I 5—8 od 4—5 dla P a i
ZAWADIKA' 1.

Doktór Medyo.
Eug, Zeligsonowa,

przyjm. ul. 6 Sierpnia Jfi I '
(Benedykta) od 10— 3.

Chor. kobiece, skórne i we- 
nerycz. (kobiety). Usuwa­
nie włoSó'w z twarzy-elek­

trolizą.

Dr. med. BRAUN
S p o o ja l is t a

Chorób wenerycznych, skór- 
* nych, moczopłciowych. 

Prsyjm. 10—1, 6—8, panio 4—5
Południowa 23.

mm
Ogłoszenia drobne.

ws

««•w . v  cl**» 1 det a ; < ! i u

Dra
o n i s i  yrre* j>o»«el lekarek!«

Łatwo się wciera, nla-ęlaral bielizny i cia­
ła, ma przyjemny zapach

„EKW0L- HEBDA*
TOW. B. HEBDA i  S-k*—WARSZAWA 

U M  M U H —  Hart. A p U U iy  FeUUck Sf>. Akt, 
ml Ot6«ii i  »  W.

Z a g i n a ł  P ie s

Chrześcijańska
Towarowa pod firmą .JARMA^J 
ŁÓDZKI* właśc.: Bronisław 
da. Polecam najtaniej modn*’’ 
aezona ubrania, palu  mt***! 
damskie, dziecinne. Towary 
ntane, szewioty, kimgarny. * 
obrania i spodnie, bostony, 
kns, korty ł gabardlay, W***' 
damskie, batysty, etsminy, 
ale, bielizn? dsmik% I wi5*Jj 
chustki, pończochy, płótna, 
pościelowe, oajgł 1 okełordy , 
dobry cii gs ianksch I kolorach <1 
Łódi, ul. Piotrkowska to 44. M 
UWAGA: Jarmark Łódzki ty1*' 
na I-em piętrze, który niema 
wapólnego tę »klopem na yartgj?  
l/aczmarck Antoni zagubił f i,ef 

port niemlockl, wydany .  , 
gminy Nowoselns. 
pieniążek Matyg-Bcr »ugubii^  

wód osoblety, wydany w K
dzi.__________ 81Ł?
pilarczyk Grzegorz zagubił 
-*■ saport polski, wydany w * ,
•«*«■__________
W islock  Hreneiazi»
"» kart^ od pnazportu, ora* 

gitymację aprowizacyjuą, wy“ , 
ną z fabryki Helnzla i Kun", 
rs w Widzewie.__________ ^

Warsztaty stolar^
c l r i a  'Juic 1 mniejsze,
OiŁlt? i stare 15 sztuk, Jptfl 
dam tanio, w stolarni, NaŁ,fi 
koyraiŁlego 7.___________
y sg lną ł paszport «leraleęijLj
•-1 karta powołania rocznika 1*̂ ,
na imię Aleksandra Lassa,
dany w Łodsł: -. Je(̂

njr, łntrs, garder«b<j, bieliznę ma- 
cayny do sityoia. Płacę natwyisze 
seny, Łainik, Baasdykta 28, m. 13 
parter. 2S—565

Andrzejewska Antonina zagubi* 
ła  paszport aiealeckl, wyda* 

ny \w  Łodzi. ■ 628—3
U sib irsżv j»  Cudek zagubił kar- 
• ‘ tę beztermSnjprojęo urlop«, 
wydaną w P K. U. Łódi.

Ai
wy, blsłe nogi, długi ogon. 
prowadzić na SrabriyósKą . j  
m. 6, za wTmprodzeniem.

Zdemabilizowany
tokarz żelazny, poszukuje 
Oferty do alro. .Pracy* dla . j 
karia*. *

te

Wytkwai 2mąd W«]»w6dtkl N.P.K. v  Łodis Tłocsooo « dubami ,P»u* Piulaul i , RedaKtoi odpawwcUialfcy PAWUi» UKtiANłAA


